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w iązać z ob rządam i pogrzebow ym i i ce rem on iam i ża łobnym i u tw ó r, k tó rem u  
n ad an o  ty tu ł  sir  haèéirîm , a  w ięc p ieśń  o ch a rak te rze  rad o sn y m  (jak  sam  
Pope tłu m aczy  ów  te rm in  n a  s. 293), ten  u tw ó r ta k  pach n ący  w iosną, ro z k w it­
n ię ty m i w inn icam i, tę tn ią c y  m iłością  i u śm iechem ? P rzypuśćm y  jed n ak , że 
ja k iś  fra g m e n t naszej p ieśn i w yw odził sw oje  początk i z p rzed iz rae lsk ie j, k a - 
n an e jsk ie j p ra k ty k i k u lto w e j — choć P ope  n ie  p o tra f ił przy toczyć a n i je d ­
n e j s tro fk i, an i jed n e j lin ijk i z ow ych l i te ra tu r , k tó ra  by łab y  dok ładnym  
odpow iedn ik iem  s tro fk i czy lin ijk i z P n p  i k tó ra  czyn iłaby  zapożyczenie b a r ­
dzo p raw d o p o d o b n y m  — to  czy a u to r  n a tchn iony , po w iek ach  p o d e jm u jący  
ta k ą  s tro fk ę , n ie  m ógł je j w ykorzystać  d la  sw oich zupełn ie  in n y ch  n iż  p ie r­
w otne  teolog icznych  zam ierzeń?  C y tow any  ju ż  w yżej re d a k to r  A lb rig h t n a ­
p isa ł, że A nchor B ib le  chce od tw orzyć  p ie rw o tn e  środow isko  b ib lijn e  opo­
w ieści ja k  rów n ież  okoliczności je j zap isan ia  o raz  cechy ch a rak te ry s ty czn e  
tego  p isa rza . W ydaje  m i się że ty lk o  p ie rw sza  część tego  zam ierzen ia  pod­
ję ta  p rzez  P o p e’a została . A  przecież te n  h e b ra jsk i poe ta -p isa rz , k tó ry  skom ­
ponow ał sw ój u tw ó r — n a jp raw d o p o d o b n ie j w y k o rzy stu jąc  p rzy  ty m  s ta re  
p ieśn i —  około V w ieku  p rzed  C h ry stu sem , zasługu je  n a  uw agę. J e s t  n a j ­
m nie j p raw dopodobne, by zam ierzał on op iew ać sa k ra ln e  m ałżeństw o  T am - 
m uza i Isz ta r . W ięc co zam ie rza ł pow iedzieć sw oim  czy te ln ikom , synom  
A b rah am a , ludow i p rzy m ie rza?  O tóż to  p y ta n ie  n ie  zostało  przez  P o p e’a w 
k o m en ta rzu  n a  serio  postaw ione. I n ie  m a n a  n ie  odpow iedzi.

ks. T adeusz B rzegow y, T arnów

H ugo STA U D IN G ER  —  W olfgang B EH LER , G rundprob lem e m en sch lich en  
N achdenkens. E ine E in fü h ru n g  in  m odernes P h ilosophieren , F re ib u rg -B a se l-  
-W ien  1984, V erlag  H erd e r, s. 192 (H erderbüchere i, t. 1146).

1. H ugo S t a u d i n g e r  (ur. w  1921 r.) je s t od 1962 r . p ro feso rem  u n i­
w e rsy te tu  w  P a d e rb o rn  i k ie ro w n ik iem  In s ty tu tu  T eore tycznych  P odstaw  
N au k i, k tó ry  fu n k c jo n u je  w  ra m a c h  D eu tsches In s titu t fü r  B ildung  u n d  W is­
sen. W olfgang  B e h  1 e r  (ur. w  1927 r.) je s t od 1970 r . p ro feso rem  w  F re i-  
b u rg u  B adeńsk im  i  członkiem  p rezy d iu m  tego  In s ty tu tu .

P rezen to w an a  tu ta j  p ra c a  je s t k o le jn y m  w spó lnym  dziełem  S tau d in g e- 
r a  i B eh le ra  z zak resu  p o d staw ow ych  prob lem ów  eg zy stenc ja lnych  w spó ł­
czesnego cz łow ieka o raz  zag ad n ień  teo riopoznaw czych  dzisiejszej n a u k i w raz  
z filozofią  i  teo log ią . Ze znan y ch  p ra c  ty c h  au to ró w  na leży  w ym ien ić  n a ­
s tęp u jące : H. S t a u d i n g e r —W.  B e  h i e r ,  C hance u n d  R is iko  der G egen­
w art. E ine k r itisch e  A n a ly se  der w issen sch a ftlich -tech n isch en  W elt, P a d e r ­
b o rn  2 1976; H . S t a u d i n g e r ,  Die h is torische  G la u b w ü rd ig ke it d er  E va n ­
gelien , W ü rz b u rg 4 1977; H . S t a u d i n g e r ,  D er A th e ism u s  als po litisches  
P rob lem , ib w -Jo u rn a l 1978, n r  8; H . S t a u d i n g e r  —  J.  S c h l ü t e r ,  W er  
is t der M ensch? E n tw u r f e iner o ffe n e n  u n d  im p e ra tiv e n  A n th ropo log ie , S tu t­
tg a r t  1981; H . S t a u d i n g e r ,  Die F ra n k fu r te r  Schu le . M en e teke l der G e­
g en w a rt u n d  H era u sfo rd eru n g  an  d ie  ch ristliche  Theologie, W ü rzb u rg  1982.

P ra c a  G rundprob lem e m en sch lich en  N a ch d en ken s, poza w prow adzen iem
H. S tau d in g e ra  (s. 7— U ), zakończen iem  (s. 161— 162), in d ek sem  nazw isk  (s. 
180— 181) i in d ek sem  rzeczow ym  (s. 182— 191) zaw ie ra  cz te ry  rozdziały .

W  p ie rw szym  rozdziale  (s. 13— 41) n a  te m a t konieczności filozoficznego 
m yślen ia  a u to rzy  p rzean a lizo w a li w łaściw ości m yślen ia  filozoficznego, po ­
d a li c h a ra k te ry s ty k ę  zachodn iej filozofii, u k aza li re lac ję  pom iędzy  filozofią 
zachodn ią  a  k lasycznym i n a u k a m i p rzy rodn iczym i i zasygnalizow ali zag ad ­
n ien ie  k ry zy su  eu ro p e jsk ie j m yśli tra d y c y jn e j.

R ozdział d rug i (s. 42—83) zaw ie ra  c h a ra k te ry s ty k ę  sy tu ac ji w y jśc iow ej 
w spółczesnej re f le k s ji filozoficznej, k tó ra  p o w inna  b rać  pod  uw agę  po zn a­
n ie  em p iryczne  do tyczące naszej p lan e ty  i rozw ija jącego  się w szechśw ia ta
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o raz  u k azu je  zagadn ien ie  jedności i dy n am ik ę  is to t żyw ych, m ie jsce  czło­
w iek a  w  ew o lu c ji ty ch  is to t i s to sunków  pom iędzy  człow iek iem  a św ia tem .

Do podstaw ow ych  zagadn ień  i p y ta ń  filozoficznego m yślen ia  au to rzy  
w  rozdzia le  trzec im  (s. 84— 121) za licza ją  p y ta n ia  o sens i bezsens ludzk ie j 
egzystencji, z a s ta n a w ia ją  się n ad  g ran icam i i m ożliw ościam i ludzk ie j w iedzy, 
n a d  p ro b lem am i ogólnego znaczen ia  rzeczyw istości o raz  n a d  jednośc ią  i z ró ­
żn icow an iem  te j rzeczyw istości.

W  końcow ym  rozdzia le  czw arty m  (s. 122— 160) pod ty tu łem : F ilozo ficzne  
p y ta n ia  a tra n scen d en tn a  rzeczywisto& ć  a u to rzy  p rzed s taw ili s to sunek  filozo­
fii do O b jaw ien ia , u k azu ją c  filozofię ja k o  pośredn iczkę  pom iędzy teo log ią  
a n au k ą , sy g na lizu jąc  w spółczesne m ożliw ości tak iego  p o średn ic tw a  o raz  
p rzed s taw ili szczegółowe zagadn ien ie  ludzk iego  c ie rp ien ia  ja k o  p rob lem  fi­
lozoficzny i teologiczny.

, 2. U  p o d staw  tre śc i te j k siążk i są  odpow iedzi (lub p róba  ta k ic h  odpo­
w iedzi) n a  podstaw ow e p y tan ia  zw iązane z egzystencją  człow ieka w  św iecie 
w spółczesnym . P y ta n ia  te  m ożna sfo rm u łow ać  w  sposób n a s tęp u jący : Czv 
m o je  życie m a sens? J a k ie  je s t ogólne zadan ie  ludzkości? C zy m oje życie 
je s t zw iazane z B ogiem  i św ia tem ? W edług  czego pow inna k ie ro w ać  sie 
ludzkość? J a k  pow inna postępow ać i zachow yw ać się jed n o s tk a?  J a k i cel 
sto i p rzed  św ia tem  i czy on bedzie  w ieczn ie  trw ać?  J a k  w yg lada  sp raw a 
jed n o stk i w e w spółczesnym  św iecie? Czy śm ierć  je s t ab so lu tnym  końcem  is t­
n ien ia  człow ieka?

H is to ria  odpow iedzi n a  te  p y tan ia  w sk azu je , że tru d n o  n a  n ie  odpow ia­
dać  bez filozofii i teologii. O kazało  się, że s tanow isko  klasycznego  pozyty­
w izm u je s t n iesłuszne. N ato m iast człow iek w spółczesny je s t za in te reso w an y  
i dom aga się odpow iedzi na  te  p y tan ia  w  całym  zakresie . T reść  tych  odpo­
w iedzi p o w inna  w y n ik ać  n ie  ty lk o  z danych  p rzyrodniczych , a le  z filozofii 
i teologii. D la n a u k  przy rodn iczych  n ie  je s t dostępne b ad an ie  ta k ic h  p ro b le ­
m ów , ja k  godność człow ieka, m iłość, szacunek , w ierność, w spó lno ta , n ie n a ­
w iść. zn iew ażenie. P rak ty czn e  życie i p ro b lem aty k a  św ia topog lądu  zaw sze 
zaw iera  p ew n e  ryzyko . Z m ien ia ją  się w a ru n k i życia w  zw iązku z rozw ojem  
n au k o w o-techn icznym , a le  to  n ie  w p ływ a n a  zm ianę znaczenia  d la  cz łow ie­
k a  d aw an ia  odpow iedzi n a  podstaw ow e p y tan ia  egzystencia lne . W  tro sce  
o a d e k w a tn ą  odpow iedź n a  te  p y ta n ia  na leży  zdać sobie sp raw ę  ze w sp ó ł­
czesnego s ta n u  w iedzy  z zak resu  po zn an ia  naukow ego  w  znaczen iu  ścisłym  
oraz  z po zn an ia  p łynącego  z teologii i filozofii. N ależy rów nież  w  tych  od­
pow iedziach  uw zględnić  k o n tek s t h is to ryczny , w  k tó ry m  szukano  odpow iedzi 
na  te  p y tan ia  od przeszło  3000 la t  w  eu ro p e jsk ie j m yśli filozoficznej. T aka 
p o staw a  poznaw cza dom aga się w yzbycia  założeń pozytyw izm u k lasycznego, 
w zięcia pod uw agę  danych  z zak resu  n a u k  filozoficznych o raz  o tw a rc ia  m y ­
śli ludzk ie! n a  O b jaw ien ie . N ależy  w  ty m  procesie  poznaw czym  dążyć do 
roz trzygn ięć  co je s t pew ne, co m ożliw e i co je s t p raw dopodobne. P ra c a  po ­
w yższa — w ed ług  au to ró w  — n ie  je s t gotow ym  system em  filozoficznym  d a ­
jący m  odpow iedź na  postaw ione p y tan ia  a le  jes t p róbą  szukan ia  ta k ic h  od­
pow iedzi i w p row adzen ia  czy te ln ika  w e  w spółczesne m yślen ie  filozoficzne 
(por. s. 7—12. 161).

3. L e k tu ra  te j k siążk i u k azu je  m etodę szu k an ia  odpow iedzi na  p o d sta ­
w ow e p y ta n ia  eg zystenc ja lne  w spółczesnego człow ieka o raz  u k azu je  zag ad ­
n ie n ia  teo riopoznaw cze do tyczące g ran ic  i źródeł poznan ia  ludzkiego. P odob ­
n y  s ty l p racy  o d n a jd u jem y  u  ta k ic h  au to rów , ja k  P. T e ilh a rd  de C h ard in , 
A. D. S ertillan g es, K . R ah n er, К . K łósak . D la p rzy k ład u  m ożna w ym ien ić  
tu ta j  p ro b lem  hom in izacji pod e jm o w an y  p rzez  tych  au to rów , k tó rzy  w  ro z ­
w iązan iu  jego  uw zg lędn ia li im  w spółczesne osiągnięcia  i teo rie  n a u k  bio lo­
g icznych oraz  w ym ogi an a lizy  filozoficznej i teo logicznej.

A u to rzy  p rezen to w an e j p racy  w y k aza li konieczność oparc ia  się p rzy  p ró ­
b ie  d aw an ia  odpow iedzi n a  postaw ione  p y ta n ia  n a  osiągn ięciach  n a u k  p rzy ­



rodn iczych  z uw zg lędn ien iem  filozofii i teologii. W skazali on i rów nież , że 
filozofa n ie  je s t posiadaczką p raw d y , a le  je s t poszuk iw an iem  p raw d y  w  cza­
sie. Z decydow ać się n a  poszuk iw an ie  p ra w d y  je s t p ierw szym  k ro k iem  do 
poznan ia  rzeczyw ist J c i  n as o tacza jące j i człow ieka w jego  u w a ru n k o w a ­
n iach  biologicznych i ku ltu ro w y ch .

L e k tu ra  te j p racy  m a n a  celu  w p row adzen ie  czy te ln ika  w  k ry ty czn e  
m yślen ie  filozoficzne n a  te m a t podstaw ow ych  zagadn ień  poznan ia  i is tn ie ­
n ia  człow ieka. U w ażny  czy te ln ik  m oże p rzek o n ać  się, że au to rz y  te n  cel 
osiągnęli.

ks. Jó ze f M. Dołęga, W arszaw a
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H u b e rtu s  B RA N TZEN , F am ilien sp ir itu a litä t. A m  B eisp ie l e iner ahristlichen  
W o ch en ze itu n g , M ainz 1984, M atth ia s-G rü n ew a ld -V erlag , s. 312.

N in ie jsza  p u b lik ac ja  je s t sk róconą fo rm ą  ro zp raw y  d o k to rsk ie j p rzed ­
staw io n e j w  1983 r . n a  U n iw ersy tec ie  im . J a n a  G u ten b erg a  w  M oguncji. We 
w p ro w ad zen iu  do p racy  a u to r  s taw ia  is to tn e  p y tan ie : w  ja k im  sto p n iu  p ra ­
sa  k a to lick a  może okazać się pom ocna w  p racy  duszp as te rsk ie j K ościoła, czy 
m oże spe łn iać  fu n k c ję  p o śred n ik a  m iędzy  d uszpasterzem  a w iernym i, zw ła­
szcza ro d z in ą  ch rześc ijań sk ą?  P y ta n ie  to  n ie  je s t zaw ieszone w  próżn i. Ju ż  
pob ieżna  o b serw acja  sy tu ac ji duchow ej m a łżeń stw a  i rodziny  pozw ala  s tw ie r­
dzić. że m am y  do czynien ia  z p o s tęp u jącą  sek u la ry zac ją  ty c h  środow isk , co 
p o tw ie rd za ją  b ad an ia  socjologiczne. K o n ta k t rodziny  ch rześc ijań sk ie j z dusz­
p as te rzem  u lega  rozluźn ien iu , s tąd  H. B ran tzen  zw raca  uw agę  n a  m ożliw ość 
p ro w ad zen ia  fo rm ac ji ch rześc ijań sk ie j m ałżeń stw a  i rodz iny  za po śred n ic ­
tw em  p ra sy  ka to lick ie j.

P rzed m io tem  b a d a ń  au to ra  je s t ty g o d n ik  „Die ch ris tliche  F am ilie ” , k tó ­
ry  u k azu je  się w  E ssen od 1885 r. J e s t  to  p ierw sze  ka to lick ie  p ism o n a  te ­
re n ie  N iem iec pośw ięcone zagadn ien iom  rodziny , rep re z e n ta ty w n e  zdaniem . 
B ran tzen a . d la  w szystk ich  tego  ty p u  czasopism .

Z asadn iczy  trzo n  k siążk i s tan o w i ilościow a i jakościow a an a liza  za w a r­
tości czasopism a, począw szy od p ierw szego  jego n u m eru . N ie je s t w ięc. to  
t r a k ta t  teo log iczny  p re te n d u ją c y  do w yłożen ia  ca łe j p ro b lem aty k i zw iązanej 
z duchow ością  rod z in y  i m ałżeń stw a . P ie rw szym  e tapem  p racy  B ran tzen a  
je s t p ró b a  o k reś len ia  po jęc ia  duchow ości ch rześc ijań sk ie j o raz  duchow ości 
rod z in y  i m ałżeństw a . H is to ria  po jęc ia  „duchow ości” (S p ir itu a litä t) d a tu je  się 
w  N iem czech od 1945 r. W cześniej sp o ty k a  się n a to m ia s t rozm aite  jego sy ­
non im y ; życie duchow e, życie re lig ijn e , życie ch rześc ijań sk ie , św iętość, po ­
bożność, w ia ra , czy też  tra d y c y jn e  — asceza  i m istyka . D uchow ość ch rześc i­
ja ń s k a  sw o ją  no rm ę i sw oje cen tru m  m a w  osobie Jezu sa  C hrystu sa . D zia­
łan ie  B oga przez Jezu sa  C h ry stu sa  w  D uchu  Ś w ię tym  dokonu je  się w e 
w spólnocie koście lnej, s tąd  a u ten ty czn a  duchow ość ch rześc ijań sk a  posiada 
a sp ek ty  tr y n ita rn y , pneum ato log iczny , ch ry s to cen try czn y  i ek lez ja lny . F u n ­
d a m e n ta ln ą  zaś zasadą  duchow ości ro d z in y  i m a łżeń stw a  je s t s a k ra m e n ta l-  
rrość m ałżeń stw a .

T a k  ok reślone  po jęcie  duchow ości ap lik u je  a u to r  do 5788 a rty k u łó w  za­
m ieszczonych na  łam ach  „D ie ch ris tlich e  F am ilie ”. W  celu  u sy s tem aty zo w a­
n ia  bo g ac tw a  m a te ria łu  zaw arteg o  w  czasopiśm ie, B ran tzen  w y o d ręb n ia  sze­
reg  szczegółow ych k a teg o rii. W śród  ty c h  k a teg o rii z n a jd u ją  się ta k ie  h asła  
ja k  sak ram en ta ln o ść , m ąż, żona, w sp ó ln o ta  życia m ałżeńsk iego , zaw arc ie  m a ł­
żeństw a, n ie rozerw alność  m a łżeń stw a , m ałżeństw o  m ieszane, dziecko, ro d z i­
n a , ka tech eza  ro dz inna , „ litu rg ia” ro d z in n a , „d iak o n ia” w  rodzinie.

O braz teo log ii duchow ości ro d z in y  i m a łżeń stw a  n ie  je s t jed n o lity , a le 
ko re sp o n d u je  z duchem  czasów , w  k tó ry ch  pism o się ukazyw ało . K siążk a  je s t 
dob rym  p rzy k ład em  n a  p o tw ierd zen ie  ew o lu c ji w  fo rm u ło w an iu  prob lem ów


